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.W TEATBACH ~Ł·onzr 

" ' .. l 
ObserwuJ~my ostatnio . pew- · 

ne ożywienie w teatrach łódz­
kich. Kilka ich prŻedst.awień · 
zasługuje na · uwagę . i omó­
wienie. · 

nie odwatyii się oni na dalej Idą" 
ce skróty· i ' cięcia W tekście, Na• ' 
leżało tet nadać chyba przllds.ta· 
wieniu żywsze, szybsze tempo, 
więcej dynamiki .1 ruchu. 
Wśród aktclrów pragnąłbym wy· 

, różnić · przede wszystkim ZYG­
MUNTA IHALAWSII:IEGO za spó· 
kojnie l mocno, bez szarży czy 
przesady zagraną rolę tabrykanta 
Dreissigeta. 'BOHDANA MIKU" 
CIA, ' jako jego pomocnll(a l to­
tumfackiego .. PfeJfera, , WOJCIĘ· 
CHA PILARSKIEGO (kowal Wit· 

'lig), LUDW,IKA BENOIT (stary 
Hilse), EWĘ ZDZIESZYS'SKĄ l 

no-poiitycznef,'pro~ie~U ! h~t~·~ . 
ukazanie groźby atomowej;'i~~ · 
głady i sugerowanie psychó~y 
lotnika, przerażonego . t'aką 
wizją przyszłości · jest w tej tia· 
wpół sensacyjnej sztuce. nie~ , 
naturalna i .pozostawia pewien · 
niedosyt, . pewne rozcząf'owa-
nie. , · . 
Przedstawieni~ 'jest zresztą ' ~t~- · 

tannie wyreżyserowane .' przez 
KRYSTYNĘ SZNERR i g.iane nie· 
źle . przez LUDWIKA BENOIT , 
(którego dykcja ostatnio. niestety 
coraz bardzlej zawodzi), .·BOGU• 
SŁAWA MACHA' · (zabaw~y, tro··• 
chę zawadiacki; ' ale bard.~o sym- . 

· patyczJ;ty porucznik .Banacli),'A!\lD., ; .. 
RZEJA MAYA (prokurator Strze· .· 
mieli) l JANA ZDROJEWSKlEGO 
(major Stateczn'y), Gorzej Jeft w · 1 

·1,'!···· l"·. 

wa poi ostawahia W' 't~le ojców, · wy~ierzbna byhi bezpośredni() . 
którzy · nie · zdążyli' podnieść ·;w hitlerowski faszyzm, a ;?:mia:.; 
swych ., kwalifikacji i . nie \ na . ·płci ·dyktatora był;ł tylko 
umieją już . poradzić" sobie . z qekkini wyobcowaniem. terna- ' 
trudnymi ::zada,niami · go'spo~ i; tu, pełnego podówcz,as · prżej­
darczymi l admi'nistracyjhymi. ' :· rzystyah : aluzji do ~praw po­
Nie ' chci\ o:dejść dobrowolnie, ~ wszechhie znanych .. - · . · ·. ' 
gdyż iiW'ążają, że . dawne ·za- . J~:~k brzmi ta sztuka dzisiaj? 
słu~i w wal~e , o:wyzwąlepie ,; Oglądałem przed kilkoma tY~ 
Ju~psławii . upfliwniają' ich ·na• · : godniarui jej', przedstawienie 
darAo ząjm'owania odpowie- . ·w Zielonej Górze. Siło ·: ono . 
~.ziąln:y;c~ st~J?,O~i*. . · , . · iwyraźnie w kierunku grot~ski ; 

Zygmunt Stoberskł, tłumaćz ' 'podkreślając · powiązania' Ja~ 
tej ,. sztuki, · 'wybrał ją ta~ : snorzewsJdej-Pawlikowskiej z 
pewne nie przez przypadek. dramaturgią Witkacego. Było 

··Niestety, jej. walory literackie '·to widoczne w stylu gry akto-
i artystyc:tne nie · •są . duże, a ·rów;, scenografii i kostiumach. 
problem·aty\l:a . · jest , także 1 po I:lWs.e'f · łó'dzkiego . przedsta~ 

, < : Wie,pia ' !Uh·oslaw Sz'onert (któ- · 

Teatr · Nowy gra od dłuższego 
czasu "TI{ACZY" Gerhardta. 
Hauptmanna, prezentując to· 
klasyczne już dzieło literatuu 
społecznie zaangażowanej po 
r az pierwszy po wojni·e na 
scenie zawodowej. Decyzję 
wystawienia "Tkaczy'~ właśnie 
w f_,odzi przyjl:lć należy ! z 
uznaniem. Gdzież grać tę sźtu- · 
kę, jeśli nie w mieście włó~­
niarzy, mogących na scenie 
zobaczyć ważny rodział ! z 
przeszłości walk tkaczy o idh 
prawa do ludzkiego żych~ ? 
Tylko, że ryzyko wystawienfa 
t ej sztuki polegało na koniecz­
ności jej konfrontacji z odczu­
ciami, myślami i · konwencją 
artystyczną naszych czasów 
Wydaje mi się, że w łódzkiln 
przed stawieniu "Tkacze" prze. 
byl i wcale nieźle ten · trudny 
egzamin. Przedstawienie lJest 
czytelne, chwilami żywe i · cie­
kawe. Konflikt między boga­
tym fab rykantem i robotnika­
mi wciąż jeszcze pulsuje 
krwią , aczkolwiek realia mo­
gą dziś wyglądać zupełnie ina'-

Od "Tkaczy" do "Pią.tego lotU'' 
, ry ·wykazał wiele inwencji . w 
opracowaniu sztuki) f jego 
,scenograf Hęnrl'·Poulaht poszli 
•raczej w kierun)tu _ zbliżenia 
:"Baby-Dziwo" do naŚzych cza-
sów. ' . 

Zabiegi aktuallzacyjne miały 
swe dobre l zle strony. Zbli:i;yły 
sztukę do odczue wsp 'ółcześnego ' 
.widza, to prawda; Ale · spowode• 
wały tet pewne ' nieoczekiwane 1 

czej. . 
Na tle barclzo · ną~tro)O\\'ych de· 

k o rac ji HENR! Pt)tJLAINA ai<CJ3 
rozwija się Ciekaw_ie t utrzymu,ic 
przez pewien czas widzów w na .. 
pięc i u. Mój pod stawo wy zanill 
pod a dresem r.e7.yserów . ·tego•. 
przedstawienia ·JANUSZA KtO­
S INSIUEGO i WO,J ClECHA P11· 
LARs:;;.mGO polega na tym, re 

TADEUSZA SCHMIDTA . (młodzi 
Hilso\Vie) l ZYGMUNTA ZINTLA 
(trochę przerysowany, ale bardzo 
charakterystyczny szmaciarz lłor: 
ńig). Wzruszający . był w nlewiel­
l<ie j ,roli starego Baunierta - STA' 
NISLAW ŁAPIŃSKI, wspomnienie 

· lepszych · czasów Teatru Nowego. 
Teatr ten wystąpił także z 

prapremierą nowej sztuki Wła­
dysława Orłowskiego .,PIĄ ­
TY LOT". Jej akcja rozgrywa 
się wśród pilotów odrzutow­
ców i, skonstruowana jest dość 
zręcznie, jako ' przesłuchanie 
prowadzone przez prokurato­
ra, mającego ustalić przyczyny 
tragi cznego wypadku, w któ­
rym zabił się jeden z najlep­
szych pL!otów. 

Próba podbudowy fllozofiCZ" 

' l 

tym przedstawleniu z kobl~ta~r~l. 
BARBARA GOŁĘBIEWSKA .. nie · 
umie przekazać trudnej r'lli El~~ 
blety Koczarowej, je~t , hlsteryeż~· 
na l denerwująca~ · s.ztuczn~ .l ,nl~· ­
wlarygodna. Nl~wieło ur):ue, . t!!ł 
jeszcze . ALEKSANDRA Kli.~SON • . 

. I wreszcie ' jesżcze jedna 
sztuka współcżesna: "APEL" 
jugosłowiańskiego pisarza V 
Subottcia w Teatrze lm. Jara.­
cza. SŻtuka ·· poruśża :. bardzo 
żywe i aktualne _ problemy. 
Jednym z nich' jest demóral! ~ 
zacja dzieci wysokich urzęd­
ników państwowych i funk­
cjonariuszy partyjnych, daw-

. nyćh partyzantów, śpotykają­
cych się w 20-lecie bohaters­

. kiej akcji. Drugim zaś - spra~ 

części ' uprośzezona ·' 1· spłasz­
czona. 
: Nie · pónibgłil 1ztuce rełyse.rla 

. .fERZEGO WAL.CZAKA. Nie ui'a· 
towati J~J teł aktorzy, cho~ JO~ 
Zll:F ZBIROG, . KAZIM,IERZ ' TA~ . 
LARCZYK~· KAZIMIERZ JWINSKI, 
JAN TESARZ, . MIR.OSŁAWA 
MARCHELUK l STANISŁAW 
KW ASN1AK ' grali naprawdę · !lob· 
rie, a HENRYK STASZEWSKI był 
"' .roll chłopa . Maszy ' bJ!.rdzo za. 
(jawny, 

._W Teatrze · Powszechnym 
idzie ij1scenizacJa , ... BARX.­
~WQ" ·Marli Jasriora~w­
s e.l-Pawlł~l)wSklE!J. · · która . 
w'il5Udza taKze w- ł,.odzl wiel­
kie zairitei:esowaiiie: ... sżtuk:a 

nie zamierzone przez autorkę, a za-
.pewne takte przez retysera, za• . 
mieszanie, które zaciemniło przej­
rzysty, antyfalizystowski sens 
utworu. l nie pomogły tu nawet ' 
kostiumy . ,ad.iuta,ntów···Valldy, ·na­

· wlązujące wyrdnie do munduró\, i 
hitlerowców~ . . 

Tak mści się brak konsekwen- · 
ejl, · · . 

Niemniej' podkreślić należy, te · 
JADWIGA , '·' ANDRZEJEWSKA . 
stworzrla · w roll ty.tułewej krea- :: 
cję duzej miary, powracając po · 
latach na · pozycję, jaką zdobyla 
sobie • kiedyś . pamiętnym i>rzedsta- · . 
wi~niem ,.,Dziewcząt :w n1undur ... 
k~ch:'· Dla niej samej przedsta· ·, 
Wienie to zasługuje na · uwagę, 
trzeba zaś podkreślić, że 1 inni : 
aktorzy grają dobrze. Mote tylko ' 
w trzecim . akcie są w spektaklu 
dłużyzny, które można było usu· 
Iląć. ,, . 

ROMAN SZYDŁOWSKI 1 
l l 
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